
Naldytołć pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSli 

•  Katiuu miesi ocznie 500 Mk. 
S i  prowincji z przesyłką 

pocztowo 600 Mk. 
Zagranicą 1200 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 25 Mk.

OEM  SB BR.GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego miejsca 

na strc 1 2 3 m. 250, w tekście nr. 200 
Nekrologi 250 mk. zwyczajne 120 Mk

Adres Redakcji i Administracji! 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tel. N  91. 

Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poi.
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Dla młodzieży dozwolone
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Dla młodzieży dozwolone

W szechpotężny film św iata
Amerykańskiej wytwórni The Transatlantic Film C-o L-td w N ew -Jorki. B, TV0RVSY
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T E G O  : 
jeszcze

nie było.

Sensacyjny dramat w 6  akta eh os
nuty na tle wojny 'europejskiej* 

Najwyższy tryumpf niezrównanej
I M ą r j a  W A L C f t M P .

: T E G O :
jeszcze 

nie było.
MaaHaHAMMH&U

LWY I
Wielkie sensacje!!! I

Początek sobcta i święta (2 dni)

1 seans o godzinie 4- ej 
ostatni seans o godzin ie  9.15 

W DNIE POW SZEDNIE 
1 seans o godz. 6.30 

ostatni seans o godz. 9.15

Oo
$
0 0
O
<m

i
i

I
ŻMIJE

§ Ceny raiejsc zmżone.

Teatr letni w O G RO DZIE ^  'j  D nia 4  i 5 czerwca w niedzielę i poniedziałek r .  b . T  
Al. Józefiny 17. ^  L W ielkie św iąteczne przedstaw ienia łódzkiego tea tru  „SC A LA “ &

Lola Patroni
ukb icna  pieśniarka Rzeczypospolitej Polskiej

Balet Matuszewskich
kwartet art. W arszawskich teatrów.

Stasio Bronecki
autcr, h im oiysta , piosenkarz.

Adam Górecki
znany monoicgisia recytator.

W PRCCRA1KIE: Humor, śpiew, tańce z najnow- 
j r  szych szlagierów.

Na zakończenie programu

Oj! oj! ta waluta
awantura miłosno-gitłdowa napisał Bro Bod. 

OSOBY:
Maks Cynambcński, bankier wojenny

p. A. Górecki.
Lu, jego kochanka p. L. Patroni.
Salomon Glik p. St. Bronecki.
Rodzynek p. F. Matuszewski.

Filii liiptóite n r O L i i E R T
Płótna impregnowane i surowe

Płaehty żniwne
p o l e c a :

Fabryka N. ZEM8Z,
WARSZAWA, Chłodna 38, telef. 29-86 i 35-88. 

Adres telegraficzny: Brezent— Warszawa.
Rok założenia 1893. 1553

SPECJALISTA
ch o ró b  w enerycznych i sk órnych  
.•. (analizy  krwi na syfilis) .*.

przyjmuje codziennie: od 8 1/,—10 i od
— niedziele i święta od 11—1. Towarowa 3

1402

Telegramy.

4 -7 ,

losy do II kl. Loterii Państwowej mcn°Poi tytuniowy przyjęty.
»  *  a u t a i  o  XI \ \ 7. Jti in

n c d e sż ły
do kolekty Gazety Kaliskiej i są do nabycia 

io dnia 7 czerwca włącznie. 1586

WARSZAWA 2.6. Wi dniu wczorajszym wi 
trzeciem czytaniu ustaWh o monopolul tytuniof- 
iwiytm został przyjętą w  Sejmie UstąWbdawczy/n 
większością ft głosówl , V , , : i

UWAGA: Drugi d z  eń św iąt, poniedzia łek

Zupełna zmiana programu.
Nowe kuplety, piosenki, tańce i recytacje. 

N a z a k o ń c ie n ie

Trójkąt małżeński
Scetsch napisała Lola Patroni.

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
p. Mayera, a w dzień przedstawienia w kasie 

teatru cd godziny 5. 1580

Choroba gen. Iwaszkiewicza
WARSZAWA. Dzielny obrońca wschodniej 

części Małopolski, trenera 1 Iwaszkiewicz zanie
m ógł poważnie. Chorego umieszczono w szpi
talu Ujazdowskim. , t

Śmierć posła l)r- Skarbka
WARSZAWA. Do Sejimu nadesizła wiadbmosd 

że w e Lwojwie zm arł poseł hr. Skarbek, słynny  
działacz obofcsu Narodowej Demokracji w  Mało- 
polscc iwśchodniej. \ ■ | 1 ,

Krwawe napaści nicmcóui
KATOWlGE. Noc, ze środy na czwartek przeszła! 

w  Gliwicach, zwłaszlcza nad przedmieściu Szobisżowic 
kiem, niespokojnie. Polacy przeżywali tragiczne c h w ie j  
Do ogrodu probostw a rzucono kilka granatów ręcz ./ 
nych. Do mieszkania polaka Donora wpadła uzbrojona 
banda i zam ordow ała go oraz raniła ciężko jego 17- 
letniego syna. R obotnicy polscy, w racając w  nocy poi 
pracy, zostali pobici Ciężko. Ludność polska z O l  w id 
i przedm ieść m asowo „ujcieka na polskie terytorjum.
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Bląska. Bojówki niemieckie, k tórym  pierwsze napa-r 
fcly uszły bezkarnie, występują w sposób coraz bar- 
Idziej gwałtowny. < i + ]

Rozgoryczenie wśród polaków wzmaga się. Mnożą! 
Się wypadki odwetu, czemu jednak starają sięl zapo
biec organizacje polskie. Podobno władze koalicyjne 
Namierzają ogłosić dziś stan oblężenia w całym obwo
dzie przemysłowym. O  terrorze i gwałtach niemiec-!1 
kich wobec polaków donoszą także z Zabrza. Żołnie-* 
rze i bandy uzbrojone' w rewolwery i granatyj ręczne na
padają tam na polaków na ulicach i w mieszkaniach. W: 
sobotę niemcy uniemożliwili zabawę Sokoła w Zab
rzu, poczem zgromadzili się w  większej liczbie prżed 
|mieszkaniem dr. Hagera, byłego polskiego komisaiWa 
plebiscytowego na powiat żabrski. Hager musiał rato^ 
,wać się ucieczką, i i '

Gztczerla w Berlinie
WIEDEŃ. „Meues Wiener Tageblatt“ donosi z 

Berlina pod datą 31 maja b. r.: Słychać, że Cziczerin 
przybęldzie w piątek do Berlina. Przy tej sposobności 
będą si.ęf toczyły rokowania w sprawie rozszerzenia
MW?

układu niemiecko-rosyjskiego na inne republiki sow ie  
ckie oraz w  sprawie umów handlowych i konsularnych1. 
Krasin, który od kilku dni bawił w Berlinie, odjechał 
dziś do Londynu. Otrzymał on polecenie prowadzenia 
w Londynie rokowań wstępnych w związku z Konfe
rencją w  Hadze. ! , ■

©lelki pożar w floapolu
' NEAPOL. W magazynach portowych wybuchł u!- 

biegłej nocy wielki pożar. Spłonęły znaczne zapasy 
towarów i zboża. Straty są bardzo poważne.

Zaniknięcie granicę w s c & o d n ie i  
fest d)W:low2

; LWOW. Stery kolejowe otrzymały ze źródeł Soj 
wieckich intormacje, że zamknięcie granicy wschodniej 
dla handlu towarowego jest tymczasowe ze względu) 
na reorganizację ,,Wniesztorgu‘/\p Za parę* dni ruch! 
będzie podjęlty na nowo. |  , ;  i ,  I  1 i j l  i

Expose min. Skirmunta w Ssjmie.
WARSZAWA. Miniiter S k irnun t w swo

im ekspose wskazał, że linja postępowania de
legacji polskiej w Genui, wypływająca z zasad
niczych wskazań naszej polityki zewnętrznej 
była prosta i jasna i nie nasu w ała żadnycli po
ważniejszych wątpliwości. Decydującym czyn
nikiem skuteczności akcji polskiej w Genui było 
przeświadczeniem, że polityka nasza jest wier
nym odbiciem potrzeb i dążności całego narodu 
polskiego. W najważniejszych też chwilach i 
piógł się minister powołać na zaufanie i na po
parcie Sejmu i społeczeństwa. Doniosłość tego 
faktu podkreśla minister z całym naciskiem.

Delegacja polska udała się na konferencje 
do Genui po przeprowadzeniu starannym prac 
przygotowawczych. Sojusz z Francją będący 
kardynalnym, wskazaniem Zewnętrznej polityki 
Rclski, musiał być punktem wyjścia tej działal
ności. Pro gran ten uzupełniony Został poro
zumieniem osiągniętem W1 Bukareszcie i Be'gra- 
dzie, porozumieniem z Małą Entente oraz ukła 
deru warszawskim z państwami bałtyckiemu

Minister udając się W końcu (marca b. rokul 
do Paryża, Londynu i Brukscl.ji miałj W rękuj 
konkritny plan akcji, nieomieszkał przedsta
wić rządolm mocarstw sprzymierzonych i na od
w rót otrzymał szczegółowe wyjaśnienia co do 
programu działalności tycli państw. ’rakt ten 
umożliwił delegacji polskiej na obradach od
bytych w1 Gmiui wspólną łinję postępowania, 
wykluczając błędy i ilu’je przy ocenie ogólnej 
Sytuacji. . .

Działalność konfcrencn genueńskiej rozpa
da się na dwa działy polityczny i ekonomiczny1.

Program  nasz w dziedzinie politycznej po
lega na wpływaniu wszelkimi środkami o utrzy 
imanie solidarności między państwami dążącemj 
do zapewnienia pokoju europejskiego w dro
dze uszanowania obowiązujących traktatófwl a 
następnie na zapobieganiu rozbiciu prac kon
ferencji i uzyskaniu możliwych wyników, szcze
gólnie w dzieozinic sanacji stosunków W Euro- 
ropie wschodniej. Polska wypełniła w  Genui 
dzieło ogólno-pokojowe, wychodząc poza ramy 
jej w łasnych interesów państwowych.

Polska zajęła stanowisko pośredniczące i 
łagodzące iw  niczcm nie naruszyła sWcg) sto
sunku z Francją, opartego na głębokiej i Ul.va- 
łej przyjaźni i wspólności interesów obu naro
dów. Sojusz polsko-francuski w s|Wej kolabo
racji wyszedł tylko Zaeiśniony i wzmocniony, 
ale dobrze zrozumiany so ju sz  nie polega na 

' ślepym uzgodnianiu; sto sunk ów wzajemnych.
Typowym przykładem był fakt, który wy

woła mylne interpretacje z tej racji, że Pjofska 
nie indentyfikowała się z Francją i belgją w żą 
daniu wobec sowietów bezwarunkowego wzrotu; 
Z abranego mienia. Polska liczyć się musiała z 
faktom traktatu ryskiego. Lecz chociaż trak- 
tał ten unormował stosunki sąskdzk., przesądził 
o uznaniu przez nas sowietów de jure, nie od- 

“ bierał on Polsce prawaipnożności uczestniczenia 
w  obradach genueńskich nad zagadnieniami ro- 
syjskieimi. Dotyczyły one przecież gospodar
czej odbudowy Rosji, a wybór Polski do pod
komisji politycznej świadczył o zrozumieniu sta 
no wis k a Polski w tej sprawie. ' , •( j

Nawet Cziczerin przyznał, że liy ł to moment 
’ dla interesów rosyjskich pożądany. Niemniej 

jednak Polska była zmuszona do zachowania 
nad spraw ą rosyjską pewnej reZer|W(y. Mimo to 
inicjatywa sprecyzowania programu międzyna
rodowej kolaboracji W odbudowie Rosji pocho 
idzi od delegacji polskiej. i ; , t * <

Minister pragnąłby ażeby ten krok rządu1 
polskiego zrozumiała Rosja nietylko jako tak-

ttyczne posunięcie, ale i jako szcz. ry objawf is
totnej chęci ulżenia niedoli ludu rosyjskiego.
Lo do protokułu ryskiego z 20 marca roku) bie
żącego, prostuje minister bałamutne komen- 

lurzc*
Był on jedynie sprawozdaniem wymiany! 

zdań delegatów, którzy zetknęli się w Rydze— 
sprawozdaniem ujętym w formie opinji, wzglę
dnie zaleceń. Nie mógł on wiązać bezwarun
ią svo rządu polskiego. Przechodząc do omó- 
\  iema traktatu w Rapallo, przypomina minister, 
zastrzeżenie poczynione przez Polskę wobec 
komisji odszkoaow a w cz ej w Paryżu i powołując 
sit, m  zapewnienie obu kontrahentów, że trak- 
ia w Rapallo nie zawiera żadnych tajnych zo
bowiązań, wymierzonych przccw  innym pań- 
stv o;m, podkreśliła pokojową politykę Polski 
jak i dowody szczerej chęci poprawnego współ 
życiu z wszystkimi sąsiadami. Minster jest 
przeświadczony, że mówiąc to, wyraża także 
pi giąo. innych sojuszników.

Przechodząc z kolei do oceny rezu lta tów )  
pc litycznego dzieła konferencji genueńskiej, przjy 
t( czył jej dwie zasadnicze uenwały: I i

1) Zwołanie do Hagi komisji w spralwie 
rosyjskiej; 2) Czasowy pakt nieatakowania,i 
wyraził przekonanie, że w stosunku do obrad 
haskich, wystrzegać należy się złudzeń. I na
wet jeżeli obrady te zakończą się pomyślnem 
wynikiem, to od osiągnięcia porozumienia do 
wykonania powziętych zobowiązań, droga da
leka. Minister stwierdza jednak, że nasza do
tychczasowa linja zasadnicza postępowania i 
w Hadze powinna znaleźć zastosowanie. j

Minister pragnie wypowiedzieć życzenie, a- 
żeby i Stany Zjednoczone zechciały wziąć u- 
(lział w konferencji Minister zauważa dalej, że 
traktat ryski stanowi gwarancję sz.rszą w! tre
ści i w trwaniu od paktu genueńskiego. To też 
delegacja polska nieomieszkała wyraźnie za- 
slrzodz, że nasze przystąpienie do paktu nie może 
w ni ozem związać obu stron w zobowiązaniach 
przewidzianych w traktacie ryskim.

Przystępując do zobrazowania gospo
darczych wyników, oświadcza minister, że wy
niki te są zdaniem jego niedoceniane, lecz pa
miętać należy, że przy ich osiągnięciu unik
nięto poWażnego niebezpieczeństwa, które wy
raża się do tendencji ograniczenia suweren, 
ilości gospodarczej państw słabszych.

Zgodnie z podziałem konferencji na komi
sję, omawia minister rezolucje komisji finan
sowej, ekonomicznej i transportowej. Konferen
cja genueńska uchwaliła zasady ogólne, które 
Stanowić muszą kamień węgielny z Irow'ej po
lityki gospodarczej wszystkich krajów, lecz tru 
dno w! tych decyzjach widzieć cudotjwórczjei 
środki.

Osiągnięcie równowagi gospodarczej stano 
w i pierwszy krok do uzdrowienia waluty. ZWa 
żywszy na uregulowanie cyrkulacji Złota, kon
troli operacji dewiz i długoterminowe kredyty 
dla państw' skazanych na pomoc ZeWnętrziną, 
przyjść trzeba do przekonania, że W s p ra w ie  
finansów konferencja spełniła poWażne zada
nie. . ..

Niemniej poważne są rezultaty komisji e- 
kcnomicznej, przy.czem zauWażyć należy, że 
więkczcść zaleceń konferencji genueńskiej W 

dziedzinie ekonomicznej została już wf Polsce 
wprowadzona. OmóLwiWszy rezultaty komisji do 
chodzi minister do wniosku, że ogólny) bilans 
konferencji nie może uchodzić,za ujemny i wska
zuje, że korzyści konferencji dla Polski, wy
rażają się nietylko w1 uniknięciu poważnego 
niebezpieczeństwa, lecz w) rozszerzeniu i ufmcch.

nieniu naszych stosunków bs innymi państwami 
iw  uzyskaniu sposobności wykazania naszej 
czynnej polityki pokojowej. W końcu, podkrer 
śla minister niewątpliwy wzrost naszego auto
rytetu międzynarodowego. t \ t

Przechodząc do naszych sprawi terytórjali- 
ny th  i granicznych, stwierdza minister, że w) 
ciągu 3 lat jakie nas dzielą od zawarcia traktatu} 
wersalskiego państwo polskie znalazło się wi 
możności i konieczności nietylko rozwiązania 
granic przez obronę ich siłą własnego oręża, ale 
unormowaniem ich w drodze międzynarodowych! 
traktatów, specjalnie traktatu ryskiego. W ten 
sposób istotny przedmiot art. 87 trakta(tu wersal
skiego został zgodnie z jego duchami wypeł
niony. Rząd polski zgodnie z postanowieniami 
co dc załatwienia sprawy naszych granic 
wcchodnich pozbawionego dotychczas jednak 
sankcji mocarstw, dba jednak o skropulatne wy 
konanie traktatu na którem opiera się niepo
dległość Państwa. Dlatego też nie uważałbym) 
za wygasły tytuł głównych imocarstfw* 
sprzymierzonych do oznaczenia wschodnich1 gra’ 
nic Polski, imającego się wyrazić w formalnymi 
u sankcjonowaniu i uznaniu pokojowo, regular
nie ustalonego obecnego stanu rzeczy. Na zasa
dzie rozmów przeprowadzonych z miarodajnetni 
czynnikami na zachodzie, rząd polski nawiązał 
w kwietniu urzędową przedwstępną koresponi 
der.cję z rządami Francji, Anglji, Włoch i Japo;- 
nji, celem wspólnego sprecyzowania decyzji przy, 
wypełnieniu art. 87 traktatu wersalskiego. Krok 
ten ułatwił rządowi odeprzeć w< Genui zakujsy] 
wilio,ienia naszych spraw granicznych przed nie
kompletne forum. Sprawa uznania naszych gra
nic określonych traktatem ryskim, znajduje się 
W stadjum porozumienia się z mocarstwami.

Sprawa wschodniej części Małopolski nie 
była traktowana na konferencji, nie była też ze 
strony ministra przedmiotem żadnych zobowią 
zań.

Rząd polski uważa, że suwerenność nad ca
łą dzielnicą Małopolski należy b e Z  zastrzeżeń do 
państwa polskiego. Z chwilą uznania tego sta
nu iztczy przez mocarstwa sprzymierzone, rząd 
nieomieszka przedłożyć sejmowi projektu prawa, 
klorebv zapewniło narodowości zamieszkującej 
wschodnią część Małopolski, korzystania w ra
mach samorządowych z iaknajsz rszjch swobód 
Przynależność ziemi wileńskiej do Polski zo
stała ostatecznie przesadzona aktem opartym na 
nieskrępowanej woli ludności miejscowej. Po| 
ska zawsze gotowa jest nąwiązać bezpośrednio 
rokowania z rządem litewskim, celem unormow'a 
-nia dobrego stosunku sąsiedzkiego a nawet go
towa jes' uznać rząo litewski de jure.

Portęp w położeniu naszych spraw terytorjal 
nych i granicznych widzi minister w tern, że zdję 
to je /  porząaku dziennego k o n feren cji. v

Min is te przystępuje następnie do scharakte- 
ryzcwania stosunku olski do o b cy ch  rządów, 
wspomina o układzie handlowym polsko-włosf 
k in . Następnie mówi o współpracy z Francją,
0 serdecznych stosunkach z Belgją, a \v stosun
ku do Anglji skonstatował, że rząd angielski o- 
kazuje lepsze zrozumienie dla naszych potrzeb, 
a także czynnej pokojowej roli Polski.

Porozumienia Polski z Małą Entcntą wy
dało w Genui nadzwyczaj pomyślne r z ul taty.

Niemniej jednak ważną była współpraca z 
państwami bałtyckimi. W odniesieniu do Nie
miec, minister oświadczył, że skorzystał z po
bytu w Genui, ażeby omówić stan wzajemnych1 
stosunkó w i usłyszał zdanie, że wobec defini
tywnego załatwienia spraWy śląskiej, rząd nie
miecki jest gotovv rozpocząć rokowania nad u- 
stalenielm normalnych warunków-współpracy

2e swej strony minister ząpewnił, ze Niemcy 
znajdą w Polsce sąsiada gotoweg» do normalnej 
wpsółpracy pokojowej. Co ao Rosji i Ukrainy 
wvraża nadzieję, że Moskwa i Charków ocenią 
należycie konsekwencje p o k o j o w e j  polityki Pol
ski i oczekuje od niej skrupulatnego wykonania 
traktatowych zobowiązań.

'Obecne położenie Polski pozjWoIiło naszej 
polityce zagranicznej w y j ś ć  poza ciasne ramyj
1 okazać zrozumienie i czynpe Zainteresowanie 
dla wielkich z a g a d n i e ń  polityki świata. Polska 
odczuwa silniej niz kiedykolwiek potrzebę ogól
nego trwałego pokoju jak i nieodzownego wa
runku stabilizacji międzynarodowych stosunków 
i gospodarcze j odbudowy Europy.

To wielkie dizieto oprzeć się może na pełnym 
tylko utrzymaniu mocv obowiązuljącej trakta
tów. To też rząd polski p r z e c i w d z i a ł a ć  będlzie 
prądoim, zmierzającym ao utworzenia W  Europie 
nowveh k o n ste la cji politycznych. RZąd polski a  
radością wita zapowiedź zbliżenia się branej i i 
Ruimunji. Następnie zapewnia, że akcja rozpo 
czeta w  G enui będzie n ad al kontynuowana. Po
zostawiają ocenę swej działalności Sejmowi, 
stwierdza w końcu, że delegacja polska dołoży
ła wszelkich starań, ażeby Wykazać światu o  
pracach Eolski, ażeby imię jej podnieść W ysoko.
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Cuda Pompei.
r  Od 10 ciu lat profesor Spinazzola kiiruje 
pracami nad odkopywaniem Pompei, a wynik 
tej pracy jest bardzo interesujący.

Od amfiteatru oosunięto się naprzód o 
400 metrów przez Via dell Abbondanza, a 
przestreń ta z przed 2000 lat niezwykle przy
pomina dzień dzisiejszy. Na usta ciśnie się 
pytanie: Wczoraj czy to dzisiaj wymalowano
na bUłym murze apel wyzywający: „Wyborcy! 
Głosujcie na Declusza Secundusa*? Ozisiaj to, 
czy wczoraj podano do publicznej wiadomości: 
Dz ś wielkie przedstawienie w Pozzuoli. Walki 
gladjatorów, a o parę kroków daltj: „Jutro 
uroczyste przedstawienie w amfiteatrze, walki 
z dzikimi zwięrzętami, wyścigi, pochód przez
ulicę*. . . . .

Zrobiwszy kilka kroków dalej znajdziemy 
sią w lokalu głośnym pod nazwą „Bar." Cały 
stół marmurowu założony jest tym małymi, 
pięknymi talerzykami z hronzu, przeznaccony- 
mi na delikatesy. Ma się wrażenie, jak gdyby 
dopiero wczoraj przygotowano ten stół d a 
gości. Na jednej z ściam wiszą kruże o pięk
nych kszteł ach, różne j wielkości; tu podawano 
ciepłe i chłodne napoje.

Na rusztach ;*ieca znaleziono w innem 
pomieszczeniu resztki popiołów i nieaopałki 
drzewa, na fajerce zaś stał hermetycznie zam
knęły dzban, w którym po otwarciu znalezio> 
no wodę tak świeżą, jakby dzban dppiero 
wczoraj oył nią napełniony. W głębi ulicy przed 

restauracją" znajduje sie „trattoria" dla ludu, 
Jakie można dziś jeszcze widzieć na południu, 
i  Prawie na każdym skrzyżowaniu ulic na
potyka się małe ołtarze, ofiarom publicznym 
poświęcone, a w każdym domu jeden lub 
więcej ołtarzy, poświęconych różnym bogow. 
Na mozajkowej podłodze jadalni widać moty w 
węża ku czci Eskulapa. Tu widzimy szyld: 
„Sprzedaż broni4*, a owdzie wielki skład odłie- 
żowy. Tern znów znajduje się wspaniale urzą
dzony dom, którego właściciel był Probius 
Valens Dom ten zaopatrzony jest w wyborna 
porowe ogrzewanie oraz w gorącą i zimną 
wodę w hzience, a także klozet spłukiwany 
wodą. W ogrodach biją fontanny w białych, 
marmurowych basenach. Fontanny biją jeszcze 
dzisiaj* jeżeli ciśnienie wody jest dostateczne, 
tak dobrze były urządzone i tak starannie 
zostały odkopane.

W jednym ze sklepkw widać bronzowe 
wazy i talerze, flakony do kwiatów i szklanki 
w s z e lk ic h  kształtów, jak również przedmioty 
służące do gry- w  innym domu zachowało się 
jeszcze łóżko, stojąca na pięknie rzeźbionych 
nogach z kości słoniowej, zezoutwiałą poście
lą wewnątrz. Gdzieindziej znów widać stół, 
obficie zastawiony naczyniami z bronzu, jak- 
gdyba biesiadnicy ^  tej właśnie chwili prze
straszeni katastrofą odbiegli od mego.

Jeden ze skromnych dom ków prywatnych 
z ogrodem z tyłu, posiada dach ułożony z 
$ysięcv małych ułamków, świadczących o wiel
kiej cierpliwości i guście dawnych pracowni
ków. Po prawej stronie znajduje się mały po
koik, którego ści ny mają barwy tak świeże, 
jakby dopiero wczoraj został odnowiony, ka
mienne schody pr a wadzą na gdzie rów
nież wszystko jest zupełnie dobrze zachowane. 
Jest to dom jednego ze starożytnych artystów, 
który rzeźbił w drogich kamieniach.

Idąc dalej wzdłuż ulicy dochodzi się do 
doskonałe urządzonej pralni, zaopatrzonej w 
jjalje, suszarnie i t. p. Urządzenia do wpusz
czania i wypuszczania wody znajduje się w 
najznpełniejszym porządku. NaP‘zeCi*  znajdu
je się „dom moralistów", jak sądzić można 
2  napisu, znajdującego się w jadalni: „Staraj
c ie  się o spokój, unikajcie wszystkiego co 
wywołuje niezgodę. — Na cudzą żonę spoglą
dajcie z szacunkiem. — Młodzież powinna za
siadać z umytymi rękoma i «ogam», mając 
przy sofcie czystą serwetkę, a w czasie jedre- 
jda powinna milczeć".

GAZETA KALISKA—3 czenwica 1922 r.

Następnie przez wspaniały portal marmu- 
fowy wchodzi się do pięknego domu, zwane
go przez robotników „Casa dai Morti“ (dom 
zmarłych). Bvła to prawdopodobnie własność 
Okfawjusza Quartusa Dom tern można uwa
żać za największy archeologiczny cud świata. 
Składa się on z trzech dobrze utrzymanych 
pięter. Liczne m iłe pokoje są utrzymine w 
lóżnych barwach. W jednym z otworów w 
murze zawieszona jest mała lampka olejna, 
oświetlają: naraz dwa pokoje. Resztki szyb 
szklamych, niebieskawych tkwią w oknach. 
Z jednego ze środkowych pokojów po prawej 
stronie widaś poprzez dtugi szparer filarów 
piękną jadalnię, po obu stronach której znaj
dują się stoły.

W piwnicy „domu umarłych** leżą jeszcze 
dwie młode dziewczyny, obok nich z  ś leży 
twarzą do ziemie młodzieniec, a dalej starsza 
niewiasta, obok Hó ej przewrócony na wznak 
mężczyzna wyciągając rozpocznie ręce ku nie
bu. Leżą oni tam jeszcze, tak jak przed dwo
ma tysiącami lat kiedy walczyli ze śmiercią.

   .11 Miii>umi'i iwiwmiw mu .wirai MKiriar^itrwwiWHM

K R O N I K A .
-  DNfA 5 C Z E R W C A  KW ESTA N A  R Z E C Z ' 

T O W . PR Z E C IW G R U Ź L IC Z E G O .

Niechaj w szyscy jswojemi datkam i dopom ogą T o 
w arzystw u w  w alce z gruźlicą, z najwięks;(ym w ro - 
igiem zdrow ia ludzkiego. K w esta ta  zasługu je  na pot- 
parc ie  publiczności i

, Składajcie zatem  grosz ofiarny kw estarkom . i

I — G O Ś C IN N E  W Y ST Ę PY  £O D Z K IE G O  T E A 
T R U  „SCALA*1—w  T eatrze  Letnim ul. Józefiny 17.

( W  niedzielę, dn ia  4 i w  poniedziałek, dn. 5 czerw r 
jca r. b. odbędą się' tylko 2 w ystępy zespo łu  artystów  
tea tru  artystyczno-literackiego „Scala** z £od!zi.

P rogram  w ypełn ią  najnow sze aktualja jak: Konfer- 
(rencja w  G enui, D anina, Shim m y, T ango , Boston.

U dział b io rą : Lola P atron i, St. B ronecki, Balet 
M atuszew skich i inni. t

D obór repertuaru  i s ił artystycznych w różą, że po 
w yższe w ieczory będą praw dziw ą ucztą artystyczną, 
a tern sam em  w ypełn ią  salę tea tru  po brzegi.

■ Bilety w cześniej nabyw ać m ożna w  cukierni p. 
M ayera, a w  dzień  p rzedstaw ienia w  kasie te a tru  od 
!godz, 5-ej.

; — Z ŻYCIA ZW IĄZKU ST R ZELEC K IEG O .

K om enda p. O kręgu  Kalisz w  porozum ieniu z 'o f i 
cerem  Instrukcyjnym  P. K. U . Kalisz, organizuje marsz! 
bojow y. O ddziały Zw. S trzeleckiego jednocześnie wyi- 
ruszą z K alisza i T urku , celem  odbycia próbnego  m ar
szu, a ,w środkow ym  punkcie d ro g i Kalisz—T urek  zo 
stan ą  przeprow adzone dw udniow e ćwiczenia z; (regula
m inu s łużby  polow ej.—Komenda p. O kręgu  jednocześ*- 
nie z pow yższem  organizuje kurs instruktorski cbteroty 
godniow y dla kom endantów  i instruk to rów  oddziałów  
Związku Strrzeleckiego. I . ; , | ' i

— Z T E A T R U . t  ; ; : ; ; ;

; . W  sobotę!, 3 krzerwca w  sali S tow . R zem . Chrzęść. 
W  Kaliszu, zostanie w ystaw iona przez „ T e a tr  Górnci- 
jśląski“ sztuka p. t. „O gniem  i mieczem * H. Sienkiew i 
cza w  opracow aniu Poboga. Będziem y mieli m ożność 
odśw ieżen ia  sobie postaci bohaterskich , k tóre  w  tak 
plastyczny sposób uchw ycił H . Sienkiewicz. A mło>- 
idzież dzisiaj żyw o uzm ysław ia sobie sylw etki S k rz o  
tuckiego , W ołody jow sk iego , B ochuna H eleny Krnlcd 
w iczów ny, H arpuna i nasze farsy  pełne w erw y i do-.Mr 
w cipu z łoży  pan Z ag łoba żyw em  słow em , rozbudzat- 
jąc hum or w  pięknie udekorow anej sali; kostjum y do*- 
s tro ją  całości w ystaw ienia sztuki. B ilety w cześniej 
do nabycia w  cukierni p. M ayera, a o 6-tejO w  dzień 
przedstaw ien ia  przy kasie tea tru . j i,

— SPA D K O B IER C Y  Z Y G M U N TA  SZ Y M A N r 
SK IEG O . "lin . sp r. zagr. podaje do  w iadom ości: G e 
neralny K onsulat polski w  C hicago kom unikuje, i ż ! 
dnia 22. 11. zm arł w skutek nieszczęśliw ego w ypadku!'’ 
iaeroplanow ego w  San A ntonio w  Teksas, Z ygm unt 
Szym ański, obyw atel polski, syn  A ntoniego * 
i Józefy  z Poznańskich, urodzjony 17 października 1891 
j \  w  £odzi, pozostaw iając spadek, d o  k tó rego  roszczią; 
p re ten sje  członkow ie dalekiej rodziny  zm arłego , za<- 
m ieszkali w  Am eryce, podczas, gdy  konsulatow i w la - 
tlom em  jest, iż  zm arły  pozostaw ił m atkę, siostrę! i 
(djwóch braci, w  kraju , k tó rych  jednak im iona oraz a- 
jdresy nie są znane, a którzy pochodzą z p ierw szej linji
i przedew szy. tkiem upraw nieni do  podjęcia sp ad k u  
W inni oni udzielić Min. spr. zagr. (D epartam ent Konh 
stularny, W arszaw a, F redry  U, w szelkich inform acji i 
z łożyć  w yciąg  z  m atrykułv  rodzinnej d n a r łe g b  zaler-
jgalizowany w  drodze  w łaściw ych instancji. ( <

— W SPR A W IE  ST R A JK I' BAN K O W CÓ W .

i M inister p ra c y i  opieki społecznej, p. D arow ski, 
p rzy ją ł delegację zarządu g łów nego Związficu zaw ór 
dow ego  pracow ników  bankow ych R zeczypospolitej 
Polskiej. D elegacja z ło ży ła  m em orjał, oświetlający; W

S

tuację w  £ o d z ii  w  W arszaw ie i p ro siła  p. m in istra  ot 
in terw encję w  celu  jaknajryichlejszego zlikw idow ania . 
{zatargu. i •, *

D elegacja kategorycznie oświadjezyła, że s tra jk  W y j  
w ołany  jest jedynie lekcew ażącem  traktow aniem  przez 
Zw iązek Banków  w  Polsce przedstaw ionych postu la*  
tów . Sytuację na leży  uw ażać za g roźną w obec te g o , 
że i na terenie W arszaw y Zw iązek Banków  w  Polsce* 
na propozycję zarządu Zw iązku zaw odow ego  pracow r1 
ników  bankow ych 'naw iązania pertrak tacji odpow ie
dział odm ow nie. < ! t I

! — T R A G E D JA  R O D Z IN N A . *

W  dniu 30 m aja odby ła  się w  sądzie okręgow ym  
w  Kaliszu ciekaw a sp raw a Jana D rachala, m ieszkańca 
T yńca, oskarżonego o 2l-krotne przekujDstwo urzędnika! 
pań stw o w eg o . \  •

Na ław ie oskarżonych zasiad ł znany i szanow anjł! 
65>-letni starzec Jan  D rachal. O skarżony  m iał trzechl 
(synów; jeden  z mich zosta ł izabity na froncie, d ru g i—E« 
dw ard  od kilku lat zag inął—trzeci najm łodszy zosta ł i 
w  dom u. W lutym  1922 r. w raca nagle syn E dw ard  
bez żadnych dow odów ' osobistych, w m ów iw szy w o j
ca, iż w raca z niew oli bolszew ickiej. B ędąc chorymj, 
p ragn ie  w yjechać natychm iast na kurację do  Poznania. 
O jciec p ragnąc  syna ratow ać, udaje się do  sekretarza 
gm iny, p. K osztow nego, prosząc go o w ydanie p a 
szportu , obiecując dać Za pom inięcie n iezbędnych fo r
m alności 50 tys. mk. Pan K osztow ny, b iorąc pod uwa*- 
gę, tak t, że policja rok tem u dopy ty w ała  się! o D ra - 
clhala E dw arda, dom yśla się w  takow ym  jakiegoś 
przestępcy! każe przyjść ojcu w ieczorem , sam  ztaś O 
całym  zdarzeniu m elduje p. s taroście  R em bow skiem u^ 
k tó ry  w  tym  czasie b y ł na inspekcji. W ieczorem  p. 
K osztow ny odpow iedział ojcu!, t. j. J. D rachalow i, iż! 
p aszp o rt dla sy n a  będzie go tów  rano , po  k tóry  syn  
m usi osobiście przyjść. Jan  D rachal, odchodząc 
pozostaw ił 50 tys. mk. za w ydanie paszportu S tarosta  
b iorąc pod uw agę podejrzenia p. K osztow nego naka- 
za ł przodow nikow i policji p. K ornem u zaaresztow anie 
nazajutrz syna D rachali, gdy ten w yjdzie z urzędu gm in 
nego. N azajutrz K orny zaaresztow ał E. D rachala, z 
tem , iż W arszaw a go poszukuje, w d a ł się nastętpnie 
w  nim w  rozm ow ę i obiecał mu, że go puści, p ragnąc  
w  ten sposób  uczynić rozm ow niejszym  p.E. D rachala . 
Dzień przed tem K orny b y ł w  dom u D rachala i nie za*- 
staw szy  g o ,’zostaw ił w ezw anie, na m ocy k tó rego  Jan 
D rachal staw ił się rano i zastał syna zaaresztow anego^ 
iPragnąc ratow ać syna, p rosił K ornego, by puścił g o —i  
Wręczył mu 15 tys. mló, gdy  K orny nie chciał przyt- 
jąć , tłum acząc, iż przyjęcie łapów ki grozi mu śm ien- 
c ią—Ja n  D rrachal w sunął m u 15 tys. mk. do  kieszeni,

W  spraw ie syna Edw arda okazało się, iż tenże 
jest dw ukrotnym  dezerterem  w oj kow ym , żc jest po1- 
isziukiwanym przez policję lw ow saą o zabó jstw o  żo ł
nierza i przez policję w ileńską o okradzenie kasy w o j
skow ej—Edw ard D rachal odstaw iony do  W ilna, został; 
tam że rozstrzelany. O skarżonego Jana D rachala brc«-* 
nił w ym ow nie adw okat Engelhardt, dow odząc sądo
wi, iż Jan D rachal zosta ł tylko sprow okow anym  doi 
dania łapów ki. Sąd w ydał w yrok, skazując}; Jana D ra  
fchala na 2 m iesiące więzienia.

O skarża ł p rokura to r Kowalew ski, dom agając  s ię  
zastosow ania do  oskarżonego w  całej rozciągłości u*- 
s taw y  o przekupstw ie urzędnika, co grozi w  m yśl 
te jże  ustaw y w ięzieniem  do  lat 15. ■ |.

-  SKAZANI ZA P E D Z E N IE  SPIR Y T U S U .

W dniu  30 m aja sąd  rozpatryw ał spraw ę oskarżot- 
nych o pędzenie sp iry tusu  w  celu sprzedaży. N a łai- 
wie oskarżonych zasiedli: bracia Korytowscyi, W ł. Ka
m iński i Jan Janasiak. Sąd z uw agi, iż b y ło  i to celow o 
i dobrze zorganizow ane przedsięb iorstw o, skazał 3—chi 
p ierw szych—każdego na 6 miesięcy więzienia oraz 
100 tys.' mk., grzyw ny, w  razie niem ożności zap łacen ia, 
(dodatkowo po  pó ł roku  w ięzienia, Janasiaka zaś up 
.niewinnił. i i ■ ; r  i ■' L;  '

O F l A K  Y:
N a T ow . Czerw . Krzyża z łoży ł 15.000 m arek U. 

Jarecki, w łaściciel m ajątku  £aszków .

Z okazji zaręczyn p . Loli K rauzów ny z p . Herman
nem  Berkowiczem  sk ładam  na T ow . „Nasze Dzieci**- 
mk. 1000. Ew a W ilczyńska.

Jan Kędzierski sk ład a  n a  Inw alidów  wojennycH  
1000 m arek.

Bezimiennie z łożone na ręce p. U m ińskiej-Zakrzew t 
Bkiej mk. 25000 przeznaczono na Inw alidów . ,
tfce. 15000 mk., (złożone przez p. W ałchow icza na ręce  
przew odniczącego Kaliskiego T ow . lekarskiego, Za>- 
rząd teg o ż  T ow arzystw a sk łada  w  redakcji „Gazety; 
Kaliskiej*- na rzecz następujących in sty tuc ji: i

5000 m ar. na T<-wo „K ropli mleka*';
5000 m ar. na T -w o  „Linas H acedek*'; I .
5000 m ar. na T -w o  Przeciw gruźlicze. j ( !

Składajcie ofiary
a  ImhM* wlefwS
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V FABRYKA OGRO
DZEŃ DRUCIANYCH

J. SZC2EP1KA
w Kaliszu, ul. Młynar
ska 9 (obok cmen
tarza) dcm własny.

w y k o ru je  wszelkie ogrodzenia  z n a j ta p sze g o  dru*u ocynkow anego  j i k  to
A o r r  HAu rarL  Aui la t- ^ o r iu iX .n v  c v k A h lr  n o r n d n ir 7 v c  h  r m p n t .l -

j -  v g iuuzc ina  ł. ~ i  —
O g r r d ó u , p a r t ó w ,  łąk, podwórzy, skwerów szk ó łek  ogrodniczych, c m en t i -  
r z y  g r r e b a lm c h  jak również posi?da s ta le  d iu t  kolczasty, skobelki,  arfy— 
d o  węgla i żwiru, m ate race  do  łóżek , wycieraczki do  nóg  kraty do  ohien  

i t. p. C en y  p r z y s t ę p n e .  >473

D O B R O W O L N A  L IC Y T A C J A
W śm dę, dn ia  7. c z e r w c a  r  b. o godz. 2Va P° 

południu sprzedawać będą w Kotowiecku (pow. plesze- 
wski) za gotówkę najwięcej dającemu na rachunek tego 
k r  go dotyczy następujące towary:
1) 120 btczek kiszonej kapusly beczka m. w. 4 1/* ctr,
2) 10 beczek ogórków w gorczycy m w. 225 kg.,
3) około 7000 kg. suszonych czerw, karotków (luźno),
4) „ 10Ć00 kg. mąki jarzynowej (kapuścianej)

w skrzynkach brutto za netto,
5) Partję nasion: pietruszkę gładką i zmarszczoną. Ko- 

riender, pomidory, rezedę, Mathiela, bicernis, Skabio- 
sen, Tagettes we workach wzgl. woreczkach,

6) Partję korzeni: ziele pieprzowe, cebula porowa, liście 
porowe, liście pietruszkowe, pasternak, cebulki selero
we, mąkę marchwiarą, mąkę fasolową, suszonnącebu- 
lę. wszystko w skrzynkach tylko ziele pieprzowe luźno.

Sprzedaż nastąpi franko stacja Kotov*secko. Mie
chy do zapakowania potrzebne, po cenie 700 mk. za 
ziukę rą do dyspozycji.

R.flektanci przy jeździe [tam i z powrotem mogą 
korzystać z wozu silnikowego koleji elektrycznej, który 
o godz. 2 na stacji w Ociążu będzie stał do dyspozycji.

Ostrów, dnia 30 maja 1922.
SZULC, kom. sąd. w Ostrowie, Ogrodowa 2.

B uro-TffkniCfne
Id ź . S. PORADOM

KALSZ,
ulica Tadeusza  Kościuszki 20, telef. 62.

K U P U J E  idź} te (przepalone)
źarćw ki elektryczne.! 

Alluminium,
Reichgold, Bleichgold, Reich- 
bleichgoid najtaniej sprzeda

je Poznański

WARSZAWA, Marszałkow
ska Jfc 72. 1240

Motor 50 P.S.
„Diesel Becz"

zupełnie nowy do sprzedania 
H. Szenfeld Kal sz, Wiejska 
M 18. 1593

S H i E P
do wynajęcia ul. Marjańska 

5. .1594

Zginął D o iid  osobisty
wydany przez urząd gminy 
Kalisz na imię Michtła Przy
była. 1589

Zgitął donód tym rzasoiy
na imię B. Fiszmanowej wy
dany przez Magistrat Kali
sza. 1531

Zginęła karta  zwolnienia
wydana przez Szpital wojs
kowy w Toruniu na imię 
Romana Parczyńskiego ro
cznik 1900. 1590

Zginłąo zaświadczenie od pa
tentu

w ydane precz hbę Skarbową w 
Kaliszu r a s p w d a i  g a ia r te  ji na 
ta gu w Kaliszu, n a 'mię Trajdy 
Waksmana. I 5 9 2

Zginęła karta powołania
w ydana r r z t z  t-KU. w Kaliszu 
n a  i m ę  Jó a ta  K J a n o w s k i *  go  

rocznik 1886. 1596

Zginęła Karta Powołania 
wyo«na due? Pb U. w KLszu 

na  imię Enzei F  e iod lkh  
locank 1898.

31 maja wyjeżdża
na 2 i pół tygodnia

Ą k u s z e r  D r .  K a n t o r o w s c z - P o z n a ń

RADA ZARZĄDZAJĄCA
K a l i s k i e j  F r b r y k i  C h e m c z r t e j ,  8 c ó f  1 A  cyjnej 
przypomina W. Panom Akcjonariuszom, iż z powodu 
nie dojścia do skuti u W aln tgo  Z ebran ia  w pierwszym 
terminie dnia 27 maja r. b. o d b ę d z ie  s ę  t a * o v » e  w 
drugim terminie, ważne bez względu na ile ść zgłoszonych 
akcji, w  H t . l s * u  o n  a  lO c a e » v * c a  r. b. o dodz. 6-ej 
po południu w lokalu Kaliskiego Oddziału Banku H a n 
dlowego w Warszawie. 1597

— ;   —
Aupię Okazyjnie dziecinny K ika dzielnych eksped ien tek  (tów) uczniów, uczennic z dobrych domów

z lepszem wykształcenim szko lnem —ewentualnie wolentarjuszy poszuku je  
do  m ającego  w najbliższych dniach zostać  o twartego magazynu bławatów 

w Kaliszu.- ZV ĄZEK EŁ  W A I N I tÓ U  T  Z. O .  t*.
Z głoszen ia  z podaniem  pretensji o raz  tiołą zeniem fotografji upra

sza  s ię  sk ierow ać do  F i t n y  Władysław Kotlifiski Ostrów (Wielkp.) 14SS

woze
sportowy Bliższa wiadomość 
w redakcji. 1600

M ąj*tarsxa
drukarnia 
w Kaiiszn.

Ł A D N I E
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N a jw ię k s z y  
z a k ła d  jęrw- 

f ic z u y  
w  z ie m i 

K a l i s k ie j

DRUKARNIA

„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J ’
SPÓŁKA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ*

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodząc# w sa k w  szfakf 
graficznej. Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formolw* 
rxe, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
felubne oraz wszystkie inne draki. — Kompletnie nowy asortyment 
— — czcionek najnowszych kroi. — Własna introligatornią. — —»

Maszyny
p o ip iM z n e
p o r u s z a n o
elektrycz-
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zecerski*
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